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Wydanie poranne 
P r r e d p l a t a

na „Gioa Narodu* wynosi 
aa prewlucji nur >ięcsnia 
kor. S'70. W państwie n i*  
tnieckiem kwirtalnie 10 
koron. W innych puis^wacl 

kwartal ne k om  18-—.

Numer pojedynczy zwykły 
« hal

Numer niedzielny ilustro­
wany 16 k.

Ogiotsuiia (inseraty) przyjmuje up wakniony przedsiębiorca tego działu p. Włsdzłmlerz itryobnrsU w biurze iaseratoiym „Głosu Narodu* róg ul. św. Krzyżr i MikołąjsLięj 1. 7 
Od miejsca wiersza drobnem pismun (petit) za pierwszy rac 16 halerzy, — za kaidy ni'tępny raz 18 halerzy. — Nad” ■* ne po 60 halerzy, od wiersza za kanCy raz. — Śluby 
nekrologi etc. wiersr 80 hal Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S, Sokołowski, pecet Hausmanna, w Wiedniu Haasenstem *  Vogler (takie w Hamburgu, frank, grule 

nad 1 .and i, Berlinie, Liysku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Hossę, X. Dukes, H. Scbalek, w Paryiu C. Adam rue de Yarenne 88.
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Drożyzna w Krakowie.
W sprawie podrożenia cen mięsa w Krako­

wie otrzymujemy następujące uwagi:
Niektóre pisma brakowe wystąpiły przeciwko 

podwyżce cen mięsa w Krakowie, twierdząc, że 
podany międcy iunemi przez rzeźników powód, 
iż ogromna ilość bydła jest wywożoną do Pras, 
jest bezpodstawnym

Wykaz statystyczny daje następujące cyfry:
W czasie od 1 stycznia 1903 do 30 czerw­

ca 1903 wywieziono z Anstrji ogółem 141.313 
sztuk Z tego do Niemiec wywieziono 59.217 
wołów, 7 100 bnhaji, 40.345 krów, 21 472 bnka- 
łów (młodego bydła'', 11 207 cieląt Razem 139 341.

A więc do samych Niemiee wywieziono w 
przeciąga pół roka 139.341 sztuk, cyfra ta chy­
ba mówi zbyt jasno sama za siebie.

Jak zaś Prusacy wykupują bydło galicyjskie,
0 tern świadczy następujący fak t:

Galicja i Bnkowina jako kraje rolnicze trn- 
dnią się chowem bydła i towar swój wysyłały na 
wiedeńskie targi, gdzie co poniedziałek było z 
Galicji i Bnkowiny cd 1200 do 1800 sztnk do 
sprzedania.

W  dnia 21 sierpnia 1903, jak wykazuje a 
rzędowy certyfikat dyreseji wiedeńskiego targu 
na St. Marx było c Węgier 4088, s Galicji 28, 
z A ust. j 513. Razem 4.629

Gdzie się więc podziały woły galicyjskie
1 bukowińskie?

Na targach nagranicznych panuje zwyczaj, że 
najpierw muszą krajowi kupcy pokryć swoje za­
potrzebowanie, a dopiero petem mogą zagrani­
czni o pewnej godzinie kupować, t. n nas9

U n*kł na targach, w Podgórza, we Lwowie, 
Stryju i t. d. najpierw Prusacy wykopują bydło, 
a dopiero co przebrane mogą swoi zaku.ywi u, 
bo przecież nasz handlarz lab rzeźnlk nie może 
konkurować z Prusakiem, który za 1 klg. mię­
sa bierze 1 złr. 20 ct. i zwyż.

Jaka jest rada dis zapobieżenia dalszemn 
podrożeniu cen mięsa?

W pierwszym rzędzie zamknięcie granicy 
praskiej i zakaz dalszego wywozu, a następnie 
otwarcie granicy mmnńskiej, aby wyniszczony 
kraj zasilić nową ilością bydła Jeżeli to nie na­
stąpi, to musimy ayć przygotowani na to, że 
ceny mięsa w Krakowie nie zostaną na 1 kor. 
28 hal., tylko dalsze zwyżki muszą nastąpić.

Cała więc praca powinna być wytężona 
w tym kieraLkn, i by miarodajne czynniki zmu­
sić do otwarcia granicy rnmnńskiej, wprowadzić 
<iu kraju większy ilość chudego romańskiego by­
dła, aby tuczyć je u nas w kraju. W ten spo­
sób produkcje bydła unormujemy, zrównoważy­
my z eksportem i zapobieżemy dalszym zwyżkom 
cen mięsa. Władysław Molicki.

*
Zamieszczając powyższe a wagi wedłng zasa­

dy „audiatur et altert. pars“, musimy jednak za­
znaczyć, że żądanie zamknięcia granicy dia wy­
woź n [o Pros jest niewykonalne i zpewnością 
natrafiłoby na poważny opór hodowców. Otwar­
cie granicy romańskiej jest możliwe, ale prze­
ciwko temu przemawiają względy na hodowlę 
wschodniej częśoi krajn. Byłby to jednak śre 
dek radykalny dla obniżenia cen mięsa.

Co do konkurencji praskiej, to należy się 
z nią liczyć, bo jest nieuniknioną; w ogóle zaś 
chodzi o to, aby nie wywoływać sztucznych zwy­
żek i mieć wzgląd na ubóstwo ogromnej wię­
kszości mieszkańców Krakowa.

—  i —

Wiec powodzian.
Zwołany przei ks. A. Szpondra i posł dra 

»uielaka wiec powodzian odbył się wczoraj w 
•■•a. redutowej starego teatro, pod przewodni­

ctwem posła na Sejm. i burmistrza miasta Pod­
górza p. M a r j e w s k i e g o ,  przy udziale posłów 
R o t t e r a  i W o y t y g i ,  a wobec komisai :y po­
licji pp.: dra Broszkiewieza i Rączki. Protokół 
jako sekretarz prowadził adwokat dr Bardel.

Zebranie liczyło około 100 osób, a w tern 
mała część okolicznych powodzian, kilkanaście 
osób ciekawych i około 40 towarzyszy, przewa­
żnie gołow^sych, uprawiających politykę sotial- 
no-demokzatyrzno obitrokcyjną, pod pr.ywódz 
twem dra Marka, Misiołka i Tadeusza Regera. 
Panowie przywódcy skorzystali ze sposobności, a- 
by się wygadać przed towarzyszami na Zgroma- 
dzenin, któremu przewodniczył poseł sejmowy.

Zgromadzenie, które się rozpoczęło o godzi 
nie 2 po połndnin skouczyło się o wpół do 6 
przed wieczorem.

Rezultatem tego wiecn było przyjęcie razo- 
lncyj postawionych przez p. Zygmunta Mikołaj 
skiego: 1) o uregulowania r tek w Galicji, 2) n- 
by grunta dotknięte powodzią przez 5 lat uwol­
nione były od podatkn.

3) aby domy uszkodzono powodzią zwolnione 
były przez 3 lata od płacenie podatków;

4) aby gminy uwzględniały f redukowały do­
datki do podatków gminnych.

Dr M a r e k  w długiem przemówienia żądał, 
wezwania posłów do energicznego działania.

P. Aj N i e m e t z  żądał regulacji rzek i e- 
chrony lasów.

P M i s 1 o ł e k w spóąób sobie właściwy a- 
takował rząd i partję rządzącą.

Peseł R o t t e r  w obszemem przemówienia 
wskazywał na to, że często posłowie w rozmai­
tych sprawach bywają źle przez wyborców in­
formowani. W końcu przyrzekł n łowcu, że w 
sprawie klęski powodziowej wyEtąpi z całą 
energją.

P R e g e r  żądał wystąpienia posłów kra­
kowskich z Koła polskiego.

P. M i k o ł a j s k i  domagał się, aby posłowi 
Woytydze udzielono wotum nieufności.

Prócz tych przemawiali pp.: Radziszewski z 
Dębnik, Machnicki z Uścii. Solnego, Korzeniow­
ska ze Skawiny. Włościanina Moksę z Wyciąt 
o. atrakcja socjalistyczna nie dopuściła do głosu. 
Chciał jeszcze poraź dragi p. Reger przemawiać, 
ale przewodniczący zamknął jnż był zgromadze­
nie a socjaliści odprowadzili posłów śpiewając 
im ^Czerwony sztandar*.

K R O N IK A .
Zapiski osoojsto- Stanisława Sułkowska pianist­

ka i Zofja Sułkowska violiaistka, powróciły z wy­
cieczki artystycznej na stałe do Krakowa.

Naczelny redaktor naszego pisma, d r  A n t o n i  
B 3 a n p r ć  powrócił z letniego wizoczruku, i z dniem 
dz;fc ejszym obiął kierownictwo dzieanika.

P. J F. E o c  k, kapelmis'ri 13 pułku piechoty 
po kilkotygjdniowyro urlopie, powrócił wczoraj do 
Krakowa.

Drożyzna mlęsfi. W sprawie drożyzny mięsa, ma­
gistrat obradował w sobotę nsd ofertą „Targowisko*, 
oświadczając gotowość urządzenia w Krakowie hali 
targowej aa mięso, pod warunkiem, że gmina zape­
wni nlbo lokal bezpłatny aa halę, albo wynajmie aa 
ten cel odpowiedni sklep jt miećcie, lnb wreszcie 
zbuduje potnebny drewniany budynek na jednym z 
placów miejskich i odda go oferentowi de bezpłatne­
go użytku. Magistra! przeprowadził obszerną dysku­
sję nad ofertą, atoli powzięeic uchwały odroczył do 
chwili, kiedy w posiedzeniu wezmą udział naczelnik 
akcyzy i weterynarz miejski.

Dla SZkÓł kresowych zamianował zarząd główny 
Tow „Szkoły ludowej* w Krakowie aa posiedzeniu 
z dnia 1 b. m. następujących nauczycieli: dla szko­
ły im. Marji Konopnickiej w Ostrawie Morawskiej 
nauczycielem kierujący!* p. Jana Dyrcza z Pilzna, p. 
Włh<ly.Iawa Nowaku z Tuchowa i p. Bolesława Po­
powicza ze Lwowa; dla sokoły im. Taeuszr, Ko- 
iiius"ki w Białej p. Feliksa Kica w Żywcu; dla

szkoły im. Konarsk ego w Leszczynach ad Lipnik pod 
B ała p. Leona Urbańskiego z Rzeszowa.

Sprzyjająca pogoda pozwolił* wczoraj tysiącom 
mieszkańców naszego miastu używać świeżego powie­
trza po za murami miasta — na błeuiach, polccu, 
w gaikach, ogrodach, i jarkach .— P .d  w e  zór Park 
krakowiLi zapełnił się po brzegi pnlłiesnrśeią, żądną 
efektownego widowiska ogni sztuczaych urządisozych 
przez znakomitego naszego pirotechnika p. Michała 
U f  I r z y k o w s k i e g o ,  któremu wczors; wszystko 
8przy;alo do wj konania efektownego programu, w któ­
rym najwspanialej wypadło spalenie grzesznych miast 
Sodomy i fibmoiy.

Na strzelnicy po jołudaiu odbyło się zwykłe strze­
lacie o fanty, które zdubjli pp. Splichal i E Śmi- 
dowicz (król) z wolnej ręki, zaś pp. W. Fenz i R 
Chmnrski z podpórki.

Za to na ulicach miasta panował npał i kurz.— 
Ulica Szczepańska najbliższy dostęp do pałacu sztuk 
pięknych, była wczoraj wzorem niechlujstwa. Trzeba 
było trzymać chusteczki u nosa, aby się uenronić od 
smrodliwych wyziewów

NIb diś Galicji, alo dla Czech Celem pnyjścia 
z pomocą w akcji ratunkowej dotkniętym Hę ką p a ­
du i słoty w Czechach, przyznało min sterjnm skarbu 
uwolnienie od stempli i nsleżytości intabuiaeyj .ej i 
□ależytości od deklaracji ekstabulacyjnej potyczkom 
zaciąganym przez gospodarzy klęską tą dotkniętych. 
Również przyznano te uwolnienia mri zom, pos(łatom 
i kasom zaliczkowym, co do potyczek zaciąganych w 
powyższym celu w czeskim banku krajowyr.

Tak jest w Oechtcb — A u na. ?
Dostawa obuwia dla itraży wojskowej policyj­

nej, powinna być bezwarunkowo oddawana miej *■ 
wym rękodzieła kos* Tymczasem istnieje podobno za­
miar, jak i w roku poprzednim, aby zaopatrzyć straż 
w obuwie wyrobu wiśuickiego. Byłaby to wielka nie­
sprawiedliwość i aie m ły  błąd ekonomiczny dyż 
uarsztaty karne nigdy nie powinny odbierać zarobku 
rękodzielnikom zawodowym. Przecież występek nie 
może być premją dla zarobku 1 Zbrodniarzy zatrudniać 
trzeba, nie w ten jednak sposób, ab;, współzawodni­
czyli s ucMiwjmi rękodzielnikami. Wszelkie zatem 
oddawanie dostaw -okładam ksrsym, musimy uważać 
sa wielce niewłaściwe, choćby nawet w ten sposób 
uzyskiwało s;ę pewne oszczędności.

Filharmonii i warszawska w Krakowie. Dyrektor 
wsruawskiej EMhsrmoaji p. Rajchmau bawi obecnie 
w Krakowie. Pobyt jego posostaje w swiązku s za­
miarem urządzenia w naeiem mieście dwóch koncer­
tów fi harmonicznyeh. Będzie to s pewnością praw­
dziwa uczta artystyczna aietylko dla melomanów, alei 
i dla wszystkich zwoleiaików dobrej muzyki. Kon­
certy odbędą się 4 i 5 października w teatrze miej­
skim.

W żeńskiej zkoie sztuk pięknych i latnŁ 
stosowanej w Krtkowie, ulics Jabłonowskich I. 18, 
rozpoczyna się ro t sk iln y  dnia 12 października hr

Kierownictwo kursu rysunków i malarstwa obej­
muje s powrotem Włodzimierz Tetmajer, którego z po 
w udu zajęć na Wawelu zastępował p. Edward Tro­
janowski. Oddział sztuki stosowanej posortuje pod 
kierunkiem Jana Bukowskiego — podzielony na kurs 
kompozycji dekoracyjnych, mebli, o-dób typograficznych, 
tapet, haftów itp. — oraz oddział techniczny z nau­
ką intarsyi (wykładanie z drzewa i metalu) witrażów, 
litografii i drzeworytu, wypalania, pisanek na mate- 
ryach (Batiks), tupet, malarstwa klejowego.

— Haftów, aplikacji, tkactwa uczy Marja Buko­
wska.

— Rzeźby zastosowanej do ceramiki i biżuteiji 
oraz malastwa szkliwnego, 10 ty Jan Szczepkowski.

Rok szkolny trwa od października de końca czer­
wca.

Z końcem roku publiczna wystawa prac uczenie.
Opłata ezkelna wynosi: za cały dzień (7 gśdzin 

nauki) miesięcznie 30 kor., za pół dnia (4 godziny)
20 koron.

Wpisy dnia 29 i JO września i 1, 2. 3 paździer­
nika przy ul. Jabło-iowskich 22 codziennie od gods. 
3 — 5 popołudniu.

Pogotowie rśtunkowe opstrsjto wczoraj 17 le­
tniego Tytusa Kaliaowieza :■ zakładu Józefitów, któ­
ry bawiąc się pistoletem, w skutek nieosWtuośoi po­
strzelił sobie lewą ręką.
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Samobójstwo. W sobotę wieczorem w koszarach 

s ł fb y  kolejowej aa dworen w Krakowie, Rnrman, 
pizestwaez wagonów w Oświęcimiu, liczący lat 25, 
kaualcr, w zamiarze samobójczym strzelił sobie w 
głowę z prawej strony. Frzyzwrne pogotowie ratun­
kowe po udzieleniu pierwszej pomocy odwiozło Bur- 
mana do szpitala. Zmarł o i jednak podczas drogi. 
Fizyczyną samobójstwa ma byó wydaleiie ze słu- 

iby.

Z w o ła n ie  Sejm ów  k ra jo w ych .
Wiedeń 7 września. (Tel. wł.) „Wiener Ztg.“ 

ogłosi We wtorek patent cesarski zwołujący 
Sejmy. Sejmy będą zwołane w następujących 
terminach: Sejm galleyjski na 14 września: sale- 
burgski bukowiński i przedarulański na 10 b. 
m., dolno-anstrjackl, karyntyjski, śląski na 14 
b. m., górno-auBtrjack' na 17 b. m., dnia 21 b. 
m. morawski 1 styryjski, dnia 22 b. m. Sejm 
kraiński, paś 29 b. m. Sejmy: czeski i tyrol­
ski.

Nie będą .zwołane obecnie sejmy trjesteński, 
dalmatyński, gorycki 1 istryjski, a to z powodu 
braku ważnych spruw, któsaby wymacały na­
tychmiastowego załatwienia Dla sejmów tych 
zastrzeżonem będzie późniejsze zwołanie.

Przesilenie austro-wag.
Rozbicie się misji Lukacsa.

Budapeszt 7 września. (Teł. wł.) L n k & c s 
n ie  p r z y j ą ł  s t a n o w c z o  o f i a r o w a n e j  
mu mi s j i  u t w o r z e n i a  n o w e g o  g a b i n e ­
tu. Przed cesarzem tłómaczył się on brakiem 
poparcia w Izbie posłów. W istocie nawet stron­
nictwo br. Apponyiego zwróciło się ostatecznie 
przeciw niemu.

C e s a r z  z w o l n i ł  L u k a c s a  od p r z y  j ę ­
t e g o  z o b o w i ą z a n i a .

Rozbicie się misji Lukacsa było niespodzianką.
Budapeszt 7 września. (Tel. wł.). Niebawem 

po audyencjl Lukacsa otrzymał hr. Khuen-He- 
dervary zaproszeniu do monarchy Późno wie 
czór rozeszła się wiadomość, że Szelł otrzymał 
zaproszenie do cesarza.

Budapeszt 7 września. Cesarz przyjął w nie­
dzielę rano prezesa ministrów hr. Ehuena-He- 
dervarsgo na audyencji. O godzinie 1 w połu­
dnie przyjął cesarz na audyeacji byłego prezy- 
zydenta ministrów Kolomana Szella. — Kolomar 
fczell po andyeneji n cesarza pojechał do Ratot.

Budapeszt 7 września. (Tel. wł.) Wczoraj o 
godzinie 1 w południe przyjął cesftr- byłego pre- 
cesa gabinetu K o l o m a n a  Sze l l a .  Rozeszła 
się pogłoska, że c e s a r z  o f i a r o w a ł  mu mi­
s j ę  u t w o r z e n i a  g a b i n e t u .  Szell podzię­
kował monarsze za zaufanie, ale m i s j i  n i e  
p r z y j ą ł .

przeciw HróloMjcow.
Belgrad 7 września. Wiadomości z Belgradu 

są bardzo niepokojące, mimo, że serbskie źródła 
urnędowe mówią, jak gdyby od niechcenia, o a- 
resztowania dwudziestu kilka młodziutkich ofice­
rów. Prywatne donoszą, że z w y j ą t k i e m  b8 
k r ó l o b ó j c ó w ,  wBzy s ey  o f i c e r o w i e

z g a d z a j ą  s i ę  z a r e s z t o w a n y m i .  Byli oni 
zdecydowani, podczas przyjęcia w konaku w dniu 
imienin królewicza d. 8 września, przedłożyć 
królowi żądanie ukarania królobójców, a w ra­
zie odmowy wystąpić z wojska. Kupcy przybyli 
z Serbji, opowiadają, że c a ł e  wo j s k o  skon-  
s y g n o w a n e .  Oficerowie odbywają w garnizo­
nach formalne sejmy. Nie ulega wątpliwości, że 
większość jest przeciw królobójcom. Książę Ar­
sen podjął się pośrednictwa pomiędzy oboma 
stronnictwami w wojsku. Na wypadek zgody za­
pewnia on oficerom bezkarność.

Szeregowiec.
Belgrad 7 września. Następca tronu w dniu 

swoich urodzin wstąpi do wojska jako s z e r e ­
gowi ec .

K s. Arsen jenerałem.
Belgrad 7 września. Wediug doniesień dzien­

ników ks. A r s e n  w dniu urodzin następcy tro­
nu, t. j. 27 sierpnia starego stylu, zamianowany 
będzie j en o r a ł em.

Powrót króla Piotra.
Belgrad 7 września. Król Piotr z rodziną po­

wrócił w niedzielę z podróży po krąju. Na dwor­
cu przyjęli go przedstawiciele władz wojskowych 
i cywilnych.

Powstanie bałkańskie.
Groźby.

Konstantynopol 7 września. Do listów z po­
gróżkami, jakie w ostatnich ceas-ch otrsymr.ły 
rozmaite czynniki dyplomatyczne, nie przywiązu­
ją tu wielkiego znaczenia, ponieważ, jak się zda­
je, są to mistyfikacje. Rozmaite spostrzeżone 
objawy każą powątpiewać w zapowiedziane za­
machy dynamitowe.

W alka wszystkimi środkami.
Kolonia 7 września. Do „Koln. Ztg.“ dono­

szą z Macedonii, że M a c e d o ń c z y c y  p o s i a ­
d a j ą  o g r o m n e  m a s y  d y n a m i t u ,  20 f 1 a- 
s z e c z e k  z b a k c y l a m i  dżumy,  broń, amu­
nicję, Błowem wszystko co może zmusić Bnłga- 
rję i państwa do Interwencji. Komitety l i c z ą  
s t a n o w c z o  na w y b u c h  woj  ny b u ł g a r -  
s k o - t u r e c k i e j .

Aresztowanie w rosyjskiej ambasadzie.
Konstantynopol 7 września. Turecka policja 

aresztowała onegd’ j dragomana rosyjskiej amba­
sady, Hadżibiana. Przypuszczają, że maBiano zna­
leźć u niego bardzo kompromitujące papiery, sko­
ro mimo ochrony ambasady rosyjskiej odważono 
się go aresztować.

Sułtan w  trwodze.
Konstantynopol 7 września. W e w n ę t r z n e  

z a b u d o w a n i a  I l d i z  K i o s k u  są b a r d z o  
p i l n i e  s t r z e ż o n e .  Straż powierzono oddzia­
łowi, złożonemu ze stu żołnierzy. Są to wyboro­
wi, starzy, zaufani żołnierze.

TELEGRAMY.
Dr Koerber w  swojej obronie.

Wiedeń 7 września. (Tel. wł.) „M. Revue“, 
organ dra Koerbera, broni prezesa ministrów 
przed zarzutem Niemców, iż nie chce on zwołać 
parlamentu we wrześnin. Zdaniem tego pisma, 
awołanie parlamentu w chwili obecnej uważaliby

Węgrzy za prowokację i zaostrzyłoby to jeszcze 
naprężone stosunki między Austrją a Węgrami. 
Niemcy powinni mieć zaufanie do dra Koerbera
I nie przeszkadzać mu w trudnej misji wyrówna­
nia stonunków austro-węgiersklch.

Niemcy radzą.
Wiedeń 7 września. (Tel. wł.) Dziś o godz.

I I  przed południem zbierze się komitet wyko­
nawczy stronnictw niemieckich, aby naradzić 
się nad sytuacją. Komitet ów składa się z 15 
członków.

Unia międzyparlamentarna.
Wiedeń 7 września. Rada międzyparlamentar­

nej Unji dla sądu rozjemczego w Hadze odbyła 
w niedzielę przed południem posiedzenie, na któ- 
rem ustalono porządek dzienny pierwszego po­
siedzenia konferencji Unji międzyparlamentarnej, 
które odbędzie się w poniedziałek.

Wieczorem w niedzielę członkowie Unji mię­
dzyparlamentarnej byli na przyjęciu u członka 
Izby panów Harracha.

Khadyw we Wiedniu.
Wiedeń 7 września. Khedyw egipski przybył 

tutaj z Paryża.
Poświęcenie sztandaru związku urzędników 

pocztowych.
Wiedeń 7 września. W niedzielę odbyło się 

w uroczysty sposób poświęcenie sztandaru „pań­
stwowego związku pocztowców i telegrafistów*. 
Na uroczystości tej był obecny minister handlu, 
burmistrz Lueger, Radca dworu Komler jako za­
stępca prezydenta ministrów Koerbera 1 zastępca 
namiestnika oraz urzędnicy pocztowi.

Uroczystości pułkowe.
Berno 7 września. Z okazji 25-letniej roczni­

cy zwycięskiej walki pod Dabaj w roku 1878 
urządził 8 p. p. stojący w Bernie uroczystość 
pamiątkową. Rano odbyła się msza św., na któ­
rej była obecna jeneralicja, oraz przedstawiciele 
władz. Po mszy odbyło się na wojskowem od­
dzielę centralnego cmentarza poświęcenie, ufun­
dowanej przez reprezentację gminną, piramidy 
wraz z tablicą pamiątkową. Podczas odsłonięcia 
przemawiał kapitan 8 p. p. Komiński. Wysłano 
telegram do cesarza do Budapesztu, na który w 
odpowiedzi w ciągu dnia nadszedł telegram z kan- 
celarji gabinetowej zawiadamiający, że cesarz 
z podziękowaniem przyjął do wiadomości wyrazy 
hołdu uczestników uroczystości.

Manewry węgierskie.
Temes Ujialu 7 września Szef sztabu jene- 

ralnego Beck wydał rozkaz, aby ze względu na 
barcLo wielkie gojąca oszczędrrno jak najwięcej 
żołnieny Dotychczas wypadk zasłabnięć nieli­
czne.

Król włoski we Francji.
Paryż 7 września. „Matin* donosi, że rząd 

francuski zapytywał króla włoskiego, czyby nie 
zgodził się na ustalenie terminu jego przybycia 
do Paryża na dzień 14-tego października. W ta­
kim wypadku potrwałby pobyt króla włoskiego 
w Paryżu do dn. 18 października. Jest rzeczą 
prawdopodobną, że król zgodzi się na tę propo­
zycję.

Francja w  walce z Kościołem.
Paryż 7 września. Biskupowi Marsylji wstrzy­

mano pobory z powodu wydanego przez niego 
ostatnio cyrkularza, orać z powodu przyjęć ja­
kie zgotowano w jego djecezji biskupowi Tou- 
rinau’owi.

[II tazeta Losowaź 
Handlowa.
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A D M I N I S T R A C Y A
lapienniltdw i K am ieniołom ów Miejskich
od kierownictwem. Magistratu w Pod- 
órza sprzedaje po przystępnych cenach 

W A P N O  S K A L IS T E  
Jznaczone listem uznania na Wystawie 
ndowlanej. we JLwcwie 1892 ’r., oraz 
•ielkim medalem gJotvm na Wystawie 
tzvt< dniczo- lekarskiej w Krakowie 
100 Tokn. Wapno gaszone 1 Wapna do 
irawy roli. Również poleca ze swych 1 
ął zwanych .Krzemionkami' i „skałę 
vardowskiegou Kamień budowlany, hru 
iwy I szuter. Zamówienia przyjmuje ’ 
asa miejska w Podgórzu, Telefon Nr 

“ 1 i Zarząd wapienników w Podgórzn. 
Telefon Nr. 162

M ̂  U

AKŁAD FRYZYERSKI
ul-' S z e w sk a  Ł . 2 ,

loo dla .Panów , osobny salonik dla 
tń, sztuczne wyroby z włosów. Wybór 
dobnych szpilek i grzebieni. Naj- 
iwzze peTfumy franc., ang. i krajowe, 
W a lk ie  prrybery toiletowe, poleca

Byżmanowski
Blłca Szewska L. 2.

'HERBATA CEYLONSKA „UGALLA",
sprowaJzana wprost od) To. vrzy* twa plantatorów najznaczniejszego na iw i ecie, p rz s | 
Żadną konkurencyę nie do pokonania, rozporządzającego kapitałem obrotowym 2,000.000  

funtów szterlingów, mającym rezerwowy fundusz 600.000 funtów szterlingów.

J

O p a k o w a n a  każda najmniejsza paczka */ł kg. ju t  na miejsca w Ceylonie w ołów i zalo- 
towana hermetycznie, aby podczas transportu nie nabyła obcych zapachów, aby zatrzy­
mała swe znakomite zalety,

N ow ego zb io ru  jest zawsze, gdyż wCeylon nie ma zimy cały rok co 10 dni nowy zbiór.
U s p o k a ja ją c o  działa, sprawia harmonię w nmyale.
O cię ż a ło ść  n sow a .
Z m ę c z e n ie  umysłowe i fizyczne oddala.
R o z b u d z a  umysł, rozum.
O d św ie ż a  ciało.
P o s ia d a  n a t u r a l n y ,  znakomity, nadzwyczaj przyjemny smak.
Z a w ie r a  najmniejszą ilość taniny.
Z a w ie r a  Dajwiększą ilość Alcaloid Them.7 odżywczo działającej na cały organizm człowieka
N a jc z y ś c ie js z a , ponieważ rozgatnnkowywanie i suszenie odbywa się zapomocą p rz y rz ą ^  

dów, a nie rękami.

T a  h erb ata  je s t  ty lko  w  d w ó c h  g a tu n k a c h ,  i to :

z Kwiatem „ClG ftLLft G A R D E D  G O LD EH  T IP P E D  P E C O E "
pakiet ’/». Kg. po 70 ct. =  I Kor. 40 bal

i czarna bez t^wiatu „C IG ^ L L A  G A R D E f)  SO G C E ’ O D G “
pakiet */, Kg. po 60 ct. — I K(,r. 20 hal,

W pakiecie każdym jest 125 gramów herbaty, pak r* Wrsz z opakowaniem waży 165 do 170 gramów.

O d zn a czo n a  z ło ty m i m e d a la m i n a  wys ta w a ch  :
fcimberley ICO— — San Francisco 1854. — Bruksela 1897. — Chicago 1893. — Tasmania 1898. — Omaha 1898. — Paryż 1900

i Paryż wystawa kulinarna 1901 rtajwytsze odznaczenie I <*
U w aga! Herbaty Ceylon „Ugalla° należy mniejszą dawkę zaparzać niż innej herbaty chińskiej, ponieważ każdy lisi k jeat czysty

kiprawdziwy herbaciany. Każdy listek jest wydatny, przeto ze znacznie mniejszej dawki otrzymuje się dcakuDai; p >ż "Wną herbatę

N abyw ać m o żn a  w h a n d lu  k o lo n ia ln y m
J. P. F ISCHER w  KralKOWle, T.lnig. A-B.

Pocztą wysyła eię odwrotnie, a celem ułatwienia i zaprowadzenia, już Kg. -czru 4 pakiety po */, Eg., opi itL 3 do  .oegi >
urzędu pocztowego. '

Józefa Rogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Adolf Nowak. W  drukam i W. Korneckiego w Krakowie.


